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Przed otwarciem Dejmu na Zamku.
Wnioski nagłe Z. P. P. S.

Wnioski socjalistyczne
w obronie demokracji i mas pracujących.

U c h w a ły

WARSZAWA, 12 listopada. (Tel. wl.} 
Dziś popołudniu odbyło się posiedzenie ko 
misji parlament. Z P. P. S. pod przewodnic­
twem tow. Tarka. Komisja oowzięla nasię 
pujące uchwały.

1) ZPPS. nie weźmie udziału w otwar 
cm sesji sejmu i senatu na  Zamku.

2) Z PPS. przedłoży sejmowi na  j u trzej 
szem posiedzeniu

Z . P. P. S
P R O J E K T  USTAWY UCHYLAJĄCEJ D E­

K R ET PRASOWY.
3) ZPPS. przedłoży sejmowi projekt u- 

stawy w sprawie polepszenia bytu funkcjo- 
narjuszów państw, i emerytów.

Projekt ten oprajcowany przez tow1. P ą ­
czka. uchyla moc obowiązującą ustawy z 
22 grudn. 1925 zawierającej skasowanie ru ­
chomej mnożnej.

W przeddzień otwarcia Sejmu i Senatu.
U ro czystość otw arcia  i p ie rw s ze  posiedzenie .

łożona do przyszłego tygodnia. Kluby ukrain  
iski. białoruski i niemiecki powzięły decy­
zję. piowtrzyuuania się od udziału w zgrom a­
dzeniu zamkowem.

Wyzwolenie i stronnictwo Chłopskie, 
m ają  pozostawić swym członkom .wolną r ę ­
kę.' Zalj&wniona jest ponad wszelką Wątpli­
wość obecność grupy P- Dubauowieza.

wApąclków komitet Wykonawczy góruikó'w, 
oraz właściciele kopalń zajm ują  stanowisko 
neutralne. W arunk i przewidują między in- 
nbmi utwlorzenie

MlĘDZYNARODOWEGO TRYBUXAŁO 
ODWOŁAWCZEGO 

do którego skierowane będą wszelkiego ro ­
dzaju zażalenia i skargi przeciw układom 
rcgjonahiym, nie dającym się pogodzić z 
pewnymi wyszczególnionymi w arunkam i, u- 
znanymi za podstawę. Do trybunału  tego 
przesyłane będą również teksty układów — 
przewidujących czas p racy  dziennej ponad 
7 godzin.

WARSZAWA, 12 listopada. (Tel. wl ). 
W  jutrzejszych 'uroczystościach na Zamku 
uczestniczyć będzie rząd1 w pełnym składzie, 
wyźsi urzędnicy 'wojsk, i cywilni i prasa. — 
Zaproszenia otrzym ał korpus dyplomatycz­
ny. Na goriz. 5 przewidywane jest pierwsze 
posiedzenie sejmu, na k tórem  zostanie zło­
żony budżet i wygłosi przemówienie min. 
Czechowicz. Dyskusja będzie zapewne od-

Demonstracja bezrobotnych w Drohobyczu.
godz. 10PAT donosi: Dzisiaj między 

a 12 odbyła się w Drohobyczu
D EMC \  S Tli AC J A BE ŻRO B OTN YCII 

z Beryslaw ia i Drohobycza, przy udziale 
przeszło 1000 demojnstrantów. D em onstran­
ci podimrzani widocznie przez nieodpowie­
dzialne wywnoto^e elementy, zaczęli przy­
bierać  g roźną  póstaWę, jddnakże Starostwu 
udało się przy poiuoicy oddziałów policji pie­
szej i konnej u trzym ać spokój.

Starosta p rzyją ł następnie deputację 
bezrobotnych, k tó ra  przedłożyła m u żąda­
n ia  co do zwiększenia zasiłków1, pr/WWró­

ceni a odebranych zasiłków oraz rozdawnic­
twa .artykułów żywńości i węgla. S tarosta 
ząpewnil deputację? że Władze poczyniły już 
względnie bezzwłocznie poczynią odpowie­
dnie kroki w celu pospieszenia z pomocą 
bczwłocznie poczynią odpowiednio kroki w 
oclu pospieszenia z pomocą bezrobotnym? 
Deputacja zakomunikowała powyższe zebra­
nym. którzy następnie

ROZESZLI SIĘ SPO K O JN IE 
pod wpływem perswazji organów policji 
pąsńtwowęj.

Widoki zakończenia strejku w Anglji.
LODYN 12 11. (Pat.). Panu je  tu o- 

gólna nadzieja  na  rychłe
UREGULOW ANIE ZATARGU 

w przemyśle węglowym. Decyzja co do osta­
tecznych Warunków1 jpracbfwlana w godzi­
n ach  ran n y ch  przez tmiędźyministerjalną ko­
m isją  węglową ;w porozumieniu z kómite-

ie n i i w p i u i n w M p u  z u is ta n tc  p u -
wzięta na zwołanem dzisiaj popołudniu po­
siedzeniu delegatów górniczych, Ostateczne 
uregulowanie „sprawy nioiże ulec pewnej 
zwłoce przy ewc. itualnem przesłaniu Ópra 
cowanych w arunków  do p o s z cz e g ó 1 i i yel i za­
głębi węglowych. AV oczekiwaniu dalszych

SOJUSZ TURECKO- SOWIECKI.
LONDYN. 12. listopada. (.Pata.) „Times" dono­

szą z zastrzezeniamj z Konstantynopola, że Cziezeriii 
i Tewfik Ruhdi Bay mają podpisać w dniu dzi­
siejszym w Odessje traktat w spraw ie sojuszu.

ENDECKIE KWASY.
WARSZAWA. 12. listopada, (tel. wl.) jak się 

dowiadujemy w fonie ZLN. (endecja) istnieje niezado­
wolenie z powodu polityki pos. W ierzbickiego, który 
współdziała z rządem do którego ZLN. jest w opozy­
cji. Sprawa ta będzie w najbliższych dniach zała­
twiona.

ZNIKOME WSPARCIE DLA BEZROBOTNYCH.
WARSZAWA. 12. listopada. (A. W.) Na ostainieni 

posiedzeniu Rady min. omawiano wniosek iministra p ra ­
cy, który domagał się na pomoc dla bezrobotnych 
w naturze 5 milj. zł. Rada min. przyznała 2,550.000 
zł. na zakupno ziemniaków, mąki i węgla. Produkty 
te będą rozdawane bezrobotnym nie korzystającym z 
pomóg ani państwowych, ani samorządowych.

GÓRNICY POLSCY ROZPOCZYNAJĄ WALKĘ O 
BYT.

WARS ZA W £  12 listopada. (Teł. wl.). 
Dziś odbyła się w Katowicach konferencja 
okręgowych sekretarzy Centr. Związku Gór­
ników, na lćtórej postanowiono 15 bm. wy­
powiedzieć płace na  G. Śląsku, w zagłębiu 
dąbrowskicm i krakowskiem.

LAUREACI NOBLA.
STOCKHOLM, 12 11. (AW.). Szwedzka 

Akademjia Umiejętności wyznaczyła nagro­
dę N obla n a  r„ 1925. 'za prace z dziedziny fi­
zyki rozdzielono nagrody na r. 1925 pomię­
dzy 2 profesorów,:* J F rancka z Getyngi i 
G "Hertza z Halli. Nagroda na r. 1926 za 
prące z'dziedziny fizyki przypadła prof. Uni­
wersytetu paryskiego Janowi Parrincuwi.

STAN BEZROBOCIA.
WARSZAWA 12 listopada, (k l.  wl,). Jak  

się okazuje bezrobocie w ciągu ostatniego 
miesiąc,a me zmniejszyło się prawie wcale 
bo spadek wobec ogólnej liczby 196,552, 
wynosi tylko 31 osoby.
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Na fałszywym torze!
Rzgd zdoiai „uzgodnić” swój program 

ipolijjvki gospodarczej z przedstawicielami 
Lewiatana. których leż zamierza p-owOiać 
n a  diaradcóv w tej k{w'estji; doszło leż do 
porozumienia ze sferami rolniczymi, dzięki 
czemu ceby produktów rolniczy-ćli zupełnie 
swobodnie podnoszą, się w górę, zapom niano 
tylko zapytać pracujące i głodujące masy, 
jak  one na tę karmionję i jej skutki będą 
się zapatrywlać. Dotąd nie odbyła się ani 
jedna konferencja z światem pracy, gdy 
flirt z kapitałem odbywa się nieprzerwanie. 
A gdy zdota jakaś delegacja dloistać się do 
któregoś z ministrów usłyszy kazanie o po­
trzebie stabilizacji waluty i równowagi b u ­
dżetowej, co w ludzkim języku znaczy, od- 
mowę na postulat zastosowania mnożnej 
wobec ciągle rosnącej drożyzny, odinowe 
wobec [najskromniejszego żądauia podwyż­
ki płac. nawet taki postulat, jak wstrzyma­
nia podwyżki komornego, co z równowagą 
budżetu absolutnie nic nie m a wspólnego, 
nie może się doczekać życzliwej odpowie­
dzi. Obficie rozpowszechniana nadzieja, że 
objęcie rządów przez radyka lną  inteligencję 
i iStwOrzenie ..rządu pracy” tej pracy w  ży­
ciu państwowym zapewni należyte miejsce, 
tymczasem [nadzieje te okazały się karygod­
n ym  złudzeniem. Dom inujący głos „sfer 
gospodarczych” pozostał niezachwiany, zu­
pełnie lak za rządów chjenó - piasta, z tą 
jedynie różnicą, że gdy tamte rządy były 
em anacją  obecnegpl sejmu i swym progra­
mem podważyły wartość parlam entaryzm u,

dzis w programie nie wiele się zmieniło, ale 
za to  prowadzi się walkę z dem o k ra ty-czm ym 
ustrojem i gw arantującą swobody obywa­
telskie konstytucją.

W  tej sytuacji zbiera się sejm, ta sponie­
wierana przez p rasę  instytucja ustawodaw­
cza, a oczy wielu szukają już dziś tam r a ­
tunku. Rząd swym dekretem kagańcowym 
przegrał swą kanipanję z sejpnem, ale od 
tego sejmu nie m ożna się spodziewać ni­
czego wi dziedzinie gospodarczej, w1 sp ra ­
wie przedewszystkiem katastrofalnej dro­
żyzny.

Polityka państwowa zeszła na  f a łs z y w e  
tory.

Klasa robotnicza jasno musi widzieć, że 
po ostatnich krokach rządu  niczego dobrego 
spodziewać się nie może, niczego też oczeki­
wać nie może od obecnego sejmu. Zdani na 
własne siły, musimy wielkie nasze zastępy 
zlać w jedno potężne ognisko. Nie wolno 
zwątpić, nie wolno poddać się pesymizmowi. 
Zorganizowana kBfija pracująca jest zbyt 
doniosłym czynnikiem, aby1 nad jej potrze­
bami wolno było przechodzić do porządku 
dziennego, Musimy [być gotowi, aby własne 
a poK jne  w alory Iw odpowiednim momencie 
rzucić rui szalę wypadków. Zespolenie dźia- 
auia politycznej organizacji P. P. S. z cen­
trala robotniczych związków' zawodowych 
o te; właściwa odpojyyiedż na zakusy’ Jednoli­
ty, zwarty fron t socjalistycznego- świata ro­
botniczego oto gwarancja przyszłego zwy­
cięstwa.

,,Imperj alistyczne apetyty Polski”.
Reakcja basza po wypadkach, majowych ! 

szerzyła fałsze o ta jemnych rozmowach Pił­
sudskiego z Anglją. Jakie te „rozm owy” 

dniały ice!„ pisma te rozmaicie komentowały, 
podkreślały jednak solidarnie i wyraźnie, 
żę z*anosi się na wspólny fron t (Anglji i 
Polski) [przeciw Rosji.

Czyż może kogoś dziwić, że w pismach 
angielskich i sowieckich ro i się od róż­
nych kombinaicji i domysłów, opartych 
aku ra t na  takich „dlowodach”, na  jakich o- 
pierała -się reakcja  -nasza rodzima, puszcza­
jąc w  kurs plotki o układach Piłsudskiego | 
z A nglją? . |

Zupełnie sensacyjny artykuł p rzynoszą '

w ostatnich dniach moskiewskie „Izwiesija”, 
pod Wymywiiym tytułem „Plan rozgranicze­
nia  wschodniej E u r o p y ” w którym piszą: 
..Głosy ..Manchester G uard ian” i „Daily 
Telegrapb” odmawiające konferencji am ba­
sadorów kompetencji rozstrzygania kwfcsiji 
wileńskiej zwracają się otwarcie przeciw' 
polskiemu zamiarowi ustabilizowania Wileń- 
szczyzny przy Polsce. To wystąpienie prasy 
angielskiej jest nowym krokiem antifran- 
cusknn dyplomacji angielskiej. Nie ozna­
cza oho jednak bynajm niej negatywnego -sta 
nowiska dyplomacji angielskiej wobec, im- 
perjaJistycznyćh planów 1 Polski. Od przewro­
tu majowego najbliższem z ad ani Pm angiel­

skiej dyplomacji stało się dążenie do poro ­
zumienia między Polską a Niemcami dają­
ce Polsce gw arancję zachodniej granicy, a 
tenisamem

SWOBODNĄ RĘKĘ DO AGRESYW­
NYCH W YSTĄPIEŃ N Y W SCH O D ZIE fiĄ 
Nasza prasa — piszą „Izwiestja” — w ska­
zywania w związku z powyższem na  plan

WYMIANY GDAŃSKA NA KŁAJ­
PEDĘ.

m ający się dokonać przy protekcji Anglji. 
Wystąpienie „Daily Teleglraphu” potwier­
dza w zupełności, że takie plant nietylko 
istnieją, tale są dyskutowane jako akluaine.

Jestem -zdania — pisze autor — że od­
nośne sugestje angielskie nie są nowością 
dla Polski, że uczestniczy ona (?) tąk czy 
inaczej wr tych naradach . Jakie jest s tano­
wisko Niemiec oficjalnie, nie wiadomo.

Należy stwierdzić, że
PLANY PODZIAŁOW E MAJĄ BYC

DOKONANE KOSZTEM LITWY, 
kt Vrej -chcą odebrać Kłajpedę, przy-ezem 
..Daily Telegrapb” obiecuje wzamian zwrot 
Wileńszczyźny (?). Ta kompensata jednak 
stoi pod znakiem zapytania, życzliwość An­
glji Wobec Litwy boyiem  m a tylko- na celu 
trzym anie Polski pod groźbą, by wtjmóc n a  
nici konJdnitę według życzeń Anglji. W yni­
ka stąd. że w' o-czach kierowników polityki 
europejskiej małe państwa są tylko objek- 
tem najróżnorodniejszych układowi i im per­
ial Isiy-cznych planów. Dziś takim objekiem 
jest Litwa, julr-o -maże być każde inne  pań­
stwo bałtyckie, jeśli jakaś część jego te- 
ry to r jum  będzie się nadawać do zaspokoje­
n ia  imperjial i stycznych apety/ów Polski. -Nie 
przestaliśmy wskazywać na to tym. którzy 
nie pozbyli się iluzji odnoiśnie do obiektyw­
ności Ligi N arodów  i wierzą naiwnie w- 
rów ność m ałych i dużych państw w o-czach 
Ligi Narodów.

NOWE UDEKOROWANIE KPT. ORLIŃSKIEGO I • 
SIERŻANTA KUBIAKA.

WARSZAWA, 11. 11. (AW). W  lokalu ambasady 
francuskiej odbyto się dziś uroczyste udekorowanie w 
imjeniu Prezydenta Francji Kapitana Orlińskiego krzy­
żem [kawalerskim LOgji Honorowej oraz st. sierżanta 
Kubiaka medalem zasługi. Dekoracji dokonał afmbasa- 
dor francuski p. Laroche w asystencji szefa misji fran­
cuskiej gen. Cbarpy oraz szefa dep. żeglugi powietrznej 
w1 M SW ojsk. putk. Rayskiego.

BLASCO IBANEZ.

D IM  ONI.
(Dokończenie).

Łobuzy, krzycząc wycayhiały dzikie 
.skoki przed trum ną, ą  ptibli-czność” nie 
przestawała się śmiać... Opowiadano sobie 
Wśród chichotu, że -c[aly ten „połóg” był 
zmyślony, by zatuszować prawdziwą przy­
czynę śmierci „Pijaezychy” nadm iar  po­
chłoniętego spirytusu...

Śmiech ten Wzbudzał wielkie, ciężkie łzy 
grajka. „A szelma”... Jeszcze go gnębi ko-, 
ciokwik z nocy i ckliwo mu się robi, że juz 
-me będzie miał z kim włóczyć się. po pija­
nemu... Ro k tó ra  tam  „porządna dziewczy­
n a ” — by zechciała...

i Widziano jak  wracał z cmentarza... Bo 
.jednak zlitował -się proboszcz i pozwolił po­
chować tę „stracoihą” w święconej ziemi... 
W idziano, jak w towarzystwie obdartusów 
i g rabarza  wchodził do karczmy... J a k  po 
dzban wyciągały się chciwie ręce, czarne 
jeszcze od mogilnej ziemi...

Zmienił się od tego czasu Dimoni do nic 
poznania... Skończyły się sławą opromienio­
ne W ę d r ó w k i  po okolicy... upajające triumfy 
w karczmach... serenady n a  drogach i roz­

głośne na procesjach „kawały”... Nie b ra ł  
już g ra jek  udziału w uroczystościach... nie 
ruszał się z rodzinnej osady... Miał może 
pracować?... na  chleb zarabiać?... Po co?... 
W  jakim icelu?... Dobre dla głupców... Dał 
do zrozumienia dawnym „chlebodawcom” 
swoim — organistom i boagezom wiejskim, 
żenie m ają  już *co liczyć na  niego. Nb po­
parcie swego postanowienia w [y rzuć ił ostat­
niego „ylobosza”, którego obecności znieść 
już nie mógł

Tl-cż to -razy patrząc na Zniekształconą 
postać ukochanej, roił w pijackich swych 
marzebiach, jak  to będzie, gdy urodzi im 
się — syn... Miało t-o być tłuściutkie, gie- 
sole stworzenie o szelmowskich oczętach — 
DhnonLątko, 'chwytające dulzainę ojcowską, 
oy, ledwie utrzym ać -się na nożynach por 
trafi, napełniać muzyką izby ruder  okolicz­
nych i pól przestworza... Marzenia... 1 te­
raz — ta sam otność rozpaczliwa, na  zaw­
sze... Zakosztowało się szczęścia, by  U-m 
głębiej smutek od,czuć i okrucieństwo losu... 
Zakosztowało się radości, by  tern straszliw­
szą męczyć się tęsknotą za niepowPoliiem 
— pierwszy i ostatni raz doznanem  w grzesz 
nem z „Pijaczychą” złączeniu

L itram i wchłaniał w siebie Dimoni wód­
kę i wino — a czynił to ze skupieniem... z 
ry tua lną  jakąś powagą, jakgdyby hołd w ten 
sposób Moda jąc  piamięci Zmarłej.... N iknął 
W oczach... porastał brudom... AY każdym

kącie chałupy... o każdej chwili dotkliwie 
odczuwiał b rak  tych suchych, szpoiiowatych 
jak  u  czarownicy rąk ,  -co pielęgnowały go 
z czułością ciepłych, miękkich dłoni mat­
czynych....

Jak  puhacz kry ł się do zachodu słońca 
w swej norze — a wieczorną godziną ostroż­
nie, krokiem złodzieja n a  czatach przedo­
stawał się przez wyłom w! murze n a  cmen­
tarz — w gęstwę zaciszną, gdzie bezszelest­
nie latały wśród krzewów nocne motyle...

Często robofniiCiy, o późnej porze wra­
cający tamtędy z motykami na  pleic-ach do 
osady słyszeli monotonne, łagodne, jakgdyby 
od [mogił idące gapi i i e przedziwne...

— To  ty, Dimoni ?
W  nad aj a muzyka w krzaki i szepty tych 

ludzi, co żegnali się krzyżem świętym i od­
mawiali głośno modlitwy, by stłumić zabo­
bonny lęk w duszy...

'Miikiy wreszcie ostatnie echa Ich k ro ­
ków i dalą pól żyznych, łą k  i sadów spowi­
jały się \v płaszcz mgławic - gwiezdny bezi- 
brzeżnej ciszy...

Tylko muzyka drża ła  i łkała długo 
jeszcze... dhigo... sam otna i wszechwładna 
wśród ogromu milczenia... żałosna, jak  sk a r­
ga otfifcadziejnie zbolałego serca... jak  płacz 
hętd),roimy dziecka, wołającego matki, co 
pigdy... nigdy nic wróci...

KONIEC.
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D ziś i w dnie następne najw spanialszy film  świata
zjed n o czo n y ch  w ytw órni n iem ieck ich  I w łosk ich  w ed łu g  p o w ieśc i E L. B ulw era p. t.

„ O S T A T N I E  D n i  P O M P E I ”
Całość w  je d n ym  p ro g ra m ie  16 aktów . — Główne role w tem przepięknem arcydziele od tw arzają: B e rn a rd  G otske, M ichał

V a rk o n yj, M arja  C o rda , H r. Rina de L ig o u ro .

, ,O S T A T N IE  DNI P O M P E I"  to arcyfilm jest największym wysiłkiem, jaki dotychczas w dziedzinie kineamatografji uczyniono, rrebywałe
sceny wybuchu W ezuwiusza i inne.

Zwraca się uwagę, że film ten zastał przed paru miesiącami wykończony i nie ma nic wspól­
nego z filmem przedwojennym pod tym samym tytułem. —  JE ST O  ZU PEŁN IE  NOWE A R C Y ­
DZIEŁO! —  Z pcwodu kolosalnych kosztów filmu, bilety wolne i zniżkowe są  nieważne aż

do odwołania.

P o czą tek  s e a n s ó w  w  s o b o tą  i n ie d z ie lą  „LEW“ o  g o d z . 3-ciej. — „KOPERNIK1' 
o  g o d z . 3 -c ie j 3 0  m in. w  dniach p o w szed n ich  K opernik 3 -c ie j 3 0  m in. L ew  o g .  4-tej.

1 iL E 1ł i "

Walka o wolność słowa i druku.
Rozmowa o dekrecie „prasowym ” z fow. dr. Hermanem Libermanem.

Czy dekret prasowy zgodny jest z Kon­
stytucja ?

Przed e\vszy\stkiem zaproteslować muszę 
przeciw nazwaniu dekretu „p-rasoWym m o­
wa w nim bowiem jest nietylko o prasie i 
poeia.ga on  do kar  nietylko autorów.", redak­
torów. wydatyiców. na kładę óhty drukarzy i 
chłopaków, rozpówSzechniają-oych druki, 
lecz godzi wprost i bezpośrednio w każdą 
osobę, k tóra „publicznie'1 to znaczy n a  uli­
cy, \v kawiarni, (w iprzedzialc 'kolejowym, cha 
ciażljy w prywlatnej rozmowie dopuściła się 
krytyki Rządu i władz w sposób wj dekrecie 
bliżej opisany.

To satito odnosi się do przemówień na 
zgromadzeniach i zebraniach. Dekret go­
dzi nietylko w słowo drukdwąne, lecz w 
każde słowo, przez kogokolwiek wypowie­
dziane lub napisane, byleby to się stało p u ­
b l i c z n i e  Odtąd bowiem w każdej roz­
mowie. na publicznem miejscu profwadżo- 
nej. obywatele Państw a bęclą musieli b a r ­
dzo się mieć na baicznoiści, by  przypadkiem 
jakiego ostrzejszego^ słowa nie pochwycił 
ktokolwiek nieżyczliwą-' i nie sm Wodował 
zasądzenia w drodze administracyjnej. Nie 
mówię już o tem, że na  zgromadzeniaeh pu­
blicznych imionopol przem aw iania w1 rezul­
tacie przypadnie posłom i senatorom, z po ­
wodu ich nietykalności: zwyczajny obywa­
tel będzie mógł wygłaszać tylko mowy, miłe 
di a ucha ■władz i Rządu.

A teraz odpowiem n a  pytanie, czy d e ­
kret zn a jd u je  się. w zgodzie z K onstytucją?

Otóż n a rusza  on artykuł 83 Konstytucji, 
który opiewa. .,Do orzekania o zbrodniach, 
zagrożonych cięższcnu karam i i o prze­
stępstwach politycznych będą powołane są­
dy przysięgłych11.

Dekret odnosi się do przestępstw poli­
tycznych. a poddaje je orzecznictwu władz 
adni inistracyjnycli.

Konstytucja nakazuje Rządowi prze­
strzeganie i dopilnowanie.’ by w 'Polsce 'prze­
stępcę politycznego sądził Sąd przysięgłych, 
a Rząd uciekając jaku  aj dal ej od Konstytu­
cji. odpowiada: nie. laprzód ich będzie są­
dził wojewoda, starosta i komisarz.

A więc żaden sędzia ! Nie jestże to po­
gwałcenie ducha Konstytucji gdy się tworzy 
nowe ustawą", które są jej dras/ycznem za­
przeczeniem 9

Wedle art. 9-go Konstytucji „każdy o- 
bywutel ma obowiązek szanowania i prze­
strzegania Konstytucji Państw; ‘„więc i Pa- 
nowńe Ministrowie. Nie szanuje jej zaś i nie 
przestrzega, kto twiorzy nowe przepisy, z 
jej duchem  i literą sprzeczne.

A czy nie osłabia powyższego stanowi­
ska okoliczność, że dekret przyznaje zasą­
dzonem u prawio odw.ołyjwjania się do sądu ?

— Bynajmniej. D ekret nie m a  sobie rów 
nego w ustawodawstwie któregokolwiek z

państw policyjnych. Przez w prow .ulżenie kar 
,,za rozpowszechnianie nieprawdziwych wia­
domości oraz za  zniewagę władz i ich przędą 
stawlcicli1', nie wprow'adza on nic nowego. 
K ary  te są już przewidziańe w1 kodeksach, 
obowiązujących na  ziemiach polskich. No- 
w"ość polega n a  tem, że wymiar k a r  odebra­
no sądom, a powierzono go urzędom admi­
nistracyjnym. Nie jest to drobnostka. Postę­
powanie sądowe jest jawne, toczy się wedle 
przepisów, od k tórych  sędzia -odstąpić nie 
może. a idó-re zawierają silną rękojm ię dla 
zapewnienia należytej obrony oskarżonemu. 
K arę wymierza sędzia, który w: swojem wy­
rokowaniu [ma konstytucyjnie zagw aranto­
w aną niezależność 'od Rządu i przełożonych. 
To wszystko odpada w postępowaniu przed 
urzędasńi administracyjne,mi. Tutaj oskarżo­
n y  jest zdany na laskę i niełaskę urzędnika 
\v starostw-ip czy komisarjucie, k lóry W taj- 
nem postępowaniu przeprowadzać będz.e 
sprawę.

Czy n o rm alna  droga sądowa dla prze­
stępstw, wyliczonych [w dekrecie, jest wy­
kluczona V

— Zupełnie ! Podkreślić należy, że od­
wołanie do Sądu Okręgowi go jest jedynym 
środkiem prawnym, który dekret przyznaje 
oskarżonemu. Dalsza d roga  sądowla jest 
wykluczona Sąd Okręgowy rozstrzyga od­
wołanie. jak  się dekret w yraża w artykule 
10-tvm, ,,prawomocniell, to znaczy ostatecz­
nie .' Inne instancje sądowe są wedle tego 
przepisu wykluczone.

Największy bandyta, złodziej, paskarzj, 
batud,arz żywy n towarem będzie ;p ia ł p ra;Wo 
korzystać z wszystkich instancji sądowych 
w obronie swojego mienia i .Wolności, tylko 
obywatel, który -a  ostro lab zbyt nieostroż­
nie zganił m inistra  czy /eż Dyrekcję mono­
polu spirytusowego, i tylko dziennikarz lub

redaktor, k tóry  nie clicial zadenuncjować 
autora artykułu, pozbawiony będzie praw a 
stawania przed iwłaścj,Wypi sądem, a sądżo- 
iry będzie trybem administracyjnym Chodzi 
bowiem o to, by kary  spadały szybko a nie­
zawodnie. i

W tym przedziwnym dekrecie sąd, któ­
ry  'wetlie Konstytucji jest organem Narodu 
na równi z Prezydentem Rzeczypospolitej, 
tuuziez Sejmem i Senatem, odgrywa żałosną 
rolę Proszę sobie przeczytać ftp. a r t  13: 
..Na wniosek iwładzy administracyjnej Sąd 
Okręgowy" zawiesi... czasopismo11.

Komenda — nieprawda ^  Władza admi­
nistracyjna  zażąda, a sąd musi wykonać 
rozkaz, nie m ając  wcale praw a do odmowy. 
I pomyśleć, że jwedle art. 77 Konstytucji „'Sę­
dziowie ,są w sprawowaniu swego urzędu sę­
dziów skiego -niezawiśli11 1 i że „orzeczenia 
sądowie 'nie m ogą być zmieniane (a więc i 
nakazane!)  przez władzę Wykonawczą11 Po 
co tu było trudzić sąd ?

Od chwili wejścia wy życie dekretu 
Polska przestała być państwem kónstytucyj- 
nem., a stała się państwem policyjnem. Dla­
tego te. zawstydzające Polskę, przepisy po­
winny jaknajśzybciej zniknąć z horyzlontu. 
-Ministrowie mogą. sieine i na's pocieszać tem, 
że żt Dekretu zrobią użytek -sprawiedliwy 
przeciw kłamstwu i pot>varzy, ale slosńnki 
i ludzie będą silniejsi unlżeh ich dobre in­
tencje. Dekret daje  tysiącom podwładnych 
urzędników możność niesłychanej samowmli 
i krzywdzących represji, jednem słowem 
możność stłumienia swobody obywatelskiej. 
Przepisów", w k tórych  mieści się taki roz­
mach. grożącej samowtoli i Krzywdy, nie 
wolno oddawać wi ręce tak  niewyrobionej 
adm inistracji państwowej, jaką  w Polsce 
mamy. " "* >

Wstrzymać wywóz zboża!
Minister skarbu Czechowicz zgłosił na 

jednem z ostatnich posiedzeń komiżetu c k o -  
nomicznego Rady ministrów wniosek do­
m agający się całkowitego zakazu wtywo/.u 
zboża z* Polski. Wniosek ten motywówany 
dyl tem. że -nieograniczony wywóz zboża 
doprowadzi nie tylko do podrożenia wszyst­
kich ;aytykulów pierwszej potrzeby, ale tak­
że w Jtrótkim czasie ogołoci rynek krajowcy 
i zmusi do importu z d ó z  inny-ch krajów1 do 
Polski. .VIbuster ja. które reprezentują prze- 
m v sl. handel i rolnictwa.) wniosek ten oba­
liły i w dalszym ciągu ty wywozie zboża nie­
m a żadnych ograniczam

W niosek  ten upądłi albowiem sprzeciwił 
się utu m inister przemyśle i hand lu  Kwiat- 
kowiski i m inister rolnictwu Niezabytowski, 
k tóry  jasno zresztą określa swoje w tej

spraw ie .stanowisko^ dom agając się zam knię­
cia granicy; n a  przywmz produktów  rolnic­
twa '

A teraz proszę sobie wyobrazić, jak by 
kraj Iwy,szedł pa  em wszystkiem. gdyby pana 
Niezabytowski ego głos został wysłuchany:

Sprzeciwia isię on wlnioskowi na zakaz 
wywozu zboża, a zatem chce, żeby zboże 
obszarnicy’ wywtofili dalej. Pragnie, aby do 
kraju nie wpuszczono am z iarnka  zboża, 
by" W ten sposób zapew nić rolnictwu rozwój 
i dobrobyd.

No - a co zostanie w k ra ju  ? Czv spad­
nie z nieba m anna  boża?

Tymczasem drożyzna zboża i produk- 
twó wiejskich rozwija się całkiem swobod­
nie, po mymli zresztą m inistra  rolnictwa



!37A E N N ! K LLfDi VWY" Nr. 266

W  n ied z ie lę  d n ia  1 4  lis to p a d a  od b ęd zie  s ię  w  s a li ra tu szow ej o g od zin ie  
7-m ej w iecz ó r  u rząd zon y  sta ra n iem  T. U. R. od d z ia ł w e  L w o w ie

tow. Posła Mieczysława Niedziałkowskiego p. t.
i jego krzewiciele r  Polsce

B ilety  w stę p u  w  c e n ie  1 z ł. i 5 0  g ro szy  d o  nabycia przy w ejśc iu  na sa lę .

Do członRóur PPS. m bwowie
Ciąg daiszy rocznego

ZGROMADZENIA P. P. S.
odbędzie się w poniedziałek dii. 15 b. m. 
punkuuńnie o gon z. /-mej wieczorem w lo­
kalu przy ul. Ossolińskich L. 10.

Na porządku dziennym: Dyskusja nad 
sprawozda niam i.

W ybory  do noWego O. K. R.
Sy liScja  polityczna i gospodarcza. 
Wnioski i interpelacje.
Reierat io ,sytuacji politycznej Wygłosi 

tow. pos. Niedziałkowski.
Wzywa sję wszystkich ToiwJ. do bez- 

wzglęcmego przybycia.

^ o w i n j j  d n i a .
Lw6w, dnia 11 października

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota, o godz. 3.30 pop. „W niebowzięcie Ha- 

nusi“ .
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Cały dzień bez 

kłamstwa".
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Przyjaciele".
Njedzie'a, o godz. 7.30 wiecz. „W esołe kumoszki 

z W inasoru“ . 1 I !
r e p e r t u a r  t e a t r u  n o w o ś c i .

Sobota o godz. 3.30 popol. „Hrabina M arica".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Życie paryskie".
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Księżniczka Czar­

dasza".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Nasza żonusia". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO s
Sobota, o godz. 7.30 \\;ecz. „Porwanie Sabinek".
Niedziela, z powodu uroczystości jubil. św. S ta­

nisława Kostki Teatr Mały nieczynny.

Teatr Wielki. Dziś o godz. 3.30 popołudniu dla 
młodzieży szkolnej —  po cenach, znacznie zniżo­
nych —  prześliczna wizja dramatyczna G. Haupt- 
m anna: „W niebowzięcie Hanusi" z p. Grzębską w
roli tytułowej. Wieczorem o godz. 7.30, premiera nie­
bywała oryginalnej arcywesołej komedji am erykań­
skiej G. Montgom,mery‘ego : „Cały dzień bez kta'rrt~ 
stw a". W  :zolowych rolach tej świetnej przekomi- 
cznej sztuki vystąpią |pip.: Trapszo, Lewicka, W o- 
łoszynowska, Kljmontowiczówna, Grzębską, Sm ereczan- 
ka, Dobrzański, Dąbrowski Ratsclrka i W inkler z re­
żyserem sztuki, Kazimierzejm1 Okornickim. Doskonale 
i  rządzenie sceny, pomysłu Ignacego Stahla.

Teatr Nowości. Dziś popołudniu, o godz. 3-ciej 
śliczna operetka Emeryka K alm ana: „Hrabina M ari­
ca" -  w pierwszorzędnej reprezentacji artystycznej 
z p. Miłowską w Ipartji tytułowej, oraz pi W aw rz- 
kowiczem, godnym jej partnerejrri). W ieczorem , o g. 
7.30, nieschodząca z afisza i stale wypełniająca wi­
downię, czarująca opere komiczna J. Offenbacha: „Ży­
cie paryskie".

T eatr Mały. W ysprzedane do ostatniego miej­
sca dwa ostatrye przedstawienia „Porwania! Sabinek" 
skłaniają dyrekcję Teatru Małego do zatrzymania! na 
afiszu jeszcze przez kjłka dni tej kapitalnej farsy 
w której dyr. Czarnowski i reżyser Rasiński zmusza­
ją widownię do nieustannego śmiechu. Prem iera w o­
bec tego odbędzie się dopiero w* połowie przyszłego 
tygodnia. W  niedzielę z powodu uroczystości jubi­
leuszowych św. Stanisława Kostki Teatr Mały nie­
czynny.

BIURO KONCERTOWE M. TUEHKA:
Poniedziałek, 15. listopada: Tryesteński Kwartet 

Smyczkowy.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino „Lew ": Ostatnie dni Pompei.
Kino „A polio": Czarny Orzeł.
Kino „P ałace": W esoła wdówka.
Kino „Chimera": Zabawka Paryska.
Kino „Kopernik": Ostatnie dni Pompei.
Kino „M arysieńka": Szafot i Estrada.
Kino „W anda": Rycerski Rozbójnik.
Kino „Fatam organa": Chryzantemy.

TRYJESTEŃSKI KWARTET SMYCZKOWY, zna­
ny już naszej muzykalnej publiczności zespół, grać 
będzie w sezonie bieżącym jeden raz w poniedziałek, 
15 b. m. O zespole tym, jako jednyjmj z najznakom it­
szych w Europie pisał m. in. „Kurier W arsziawski": 
Produkcja Kwartetu była fenomenalnerii zjawlskiejmj. 
jakie się niezmiernie rzadko spotyka, była idealnym 
wyrazem doskonałości artystycznej... Brzmienie Kwar­
tetu 1 ryjesteńskiego jest czemś, co zdaje się prze­
chodzić chwilami poza naturę dźwięku instrumentów 
smyczkowych i staje się m aterjalizacją przedziwnie 
sz'achetnej muzyki, jakiejś pozaziemskiej. Tutaj na­
prawdę dzieją się cuda piękności, jakich szczegóło­
wo opisać1 nie można.

WYKŁAD PUŁK. JANUSZA GŁUCHOWSKIEGO 
0  BITW IE NAD W ISŁĘ. W  niedzielę, dnia 14. li­
stopada b. r. o godzinie 5-tej (17), odbędzie się 
w saii Kopernika w nowym gmachu Uniwersytetu 
urządzony przez Uniwersytet Powszechny trzeci z ko­
lei wykład serji W spółczesna Armjg Narodowa. Puł­
kownik Janusz Głuchowski jeden z pierwszych po l­
skich kawaierzystów  i tw órców  polskiej jazdy, przed­
stawi po raz pierwszy we Lwowie, w odczycie dla 
szerokiego ogółu przebieg Bitwy nad W isłą. Jako u- 
czestnik walk i wybitny Fachowiec da p. pułkownik 
Głuchowski objektywine i rzeczowe przedstawienie te­
go wjelkiego w naszych dziejach lat ostatnich faktu.

W  UZUPEŁNIENIU njedokładnej notatki naszej o 
obchodzie Swjęta Niepodległości przez Ossolineum nad­
mieniamy, iż wicekurator jego Ignacy Defmjbowski nie 
wydawał w tej mierze powstrzymujących zarządzeń, a 
wszystkie biura i Dracownie Zakładu były w  cią­
gu dnia 11. nieczynne.

Z  POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZ­
NEGO. Dziś w sobotę dnia 13. b. m. o godz. 6-tej 
wieczór w sali Giełdy (ginach Izby Handlowej), odbę­
dzie się wieczór dyskusyjny który zagai dr. Leon 
Jekeles na temat ,.Manifest finansistów". Goście mile 
widziani.

WYDZIAŁ „GWIAZDY" lwowskiej zawiadamia, 
członków' Stowarzyszenia, że mogą ubiegać się o bez­
zwrotny zasiłek z fundacji ś. p. księcia Hieronima 
Lubomirskiego, której odsetki przeznaczone są co­
rocznie dla jednego z członków" „Gwiazdy" lw ow - 
śkiej, celem dopomożenia m u  w otwarciu sam oistnego 
warsztatu pracy. Bliższe informacje codziennie wie­
czorem w biurze Stowarzyszenia, gdzie też należy 
wnos+ć1 podania, najpóźniej do niedzieli 21. listopa­
da b. r.

SAMOBÓISTWO. 60- letni Jan Żółtowski, zam. 
m  Kleparowie, wczoraj w  nocy popełnił zamach sa­
mobójczy przez powieszenie się na strychu w real­
ności, w' której mieszkał. Powód sam obójstwa na ra­
zie nie został ustalony.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z  wozu stojącego na 
pi Teodora skradziono piakę, zawierającą 40 kg. my­
dła, w artości 80 zł. na szkodę Izaaka Weisera!, w ła­
ściciela fabryki mydła.

W  pocy po otwarciu w'ystawy śkleipu „Old En- 
gland" przy pl. Halickim, skradziono ubranie, warto­
ści 108 zł. na szkodę Rózi Leiblowej.

Z  mieszkania W iktorji Zabirskiej w Pohulance, 
skradziono srebrną torebkę, złoty naszyjnik z wisior­
kiem, parę kolczyKów koralowych, oraz 14 doiarow,

M arjanowi Nowickiemu, skradziono z mieszkania 
przy ul. Akademickiej srebrny zegarek, wartości 100 
złotych.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Mjchała Lu- 
ciowa, aresztowała policja, za kradzież bielizny za 
strychu realności, przy ul. Cebulnej, wartości 182 zł. 
na szkodę brata jego Jana.

Jan Tarczewski, Józef Górski i Stefan Pasternak 
j włamali się do Sklepu spożywczego Olgi Łabowskiej 
j przy pl. Dura, i skradli pewną ijość wiktuałów. Poii- 
: cja tr ijk ę  tę osadziła w areszcie.

Kronika zagraniczna.
SIEDMIU ROBOTNIKÓW PADŁO OFIARĘ ZAWA 

LENIA SIĘ BUDYNKU.
Z  Paryża donoszą: Dnia 10. b. m. wieczór na 

krótko przed ukończeniem dziennych robót przy bu­
dowie osmiopiętrowego budynku w  Paryżu zawaliły 
się sufity. Przyczyna dotychczas nie została jeszcze u- 
stalona. Pod gruzami, które przebijając sufity niższych 
piętr dostały się aż do piwnic znajdować się ma 
siedmjii robotników. Mimo pimych poszukiwań, do­
tychczas nie udało się wydobyć zwłok czterech osób.

KTO KOMU GRÓB KOPIE...
Z  Paryża donoszą: W  Villedjen pewna kobieta 

chciała utopić młodego psa w rzece. Straciła przy- 
tem rówr.owagę, sama wpadła do wody i utonęła. 
Pies uratował się.

WYRODNE CÓRKI.
Z Królewce donoszą: W  ostatnicli dniach niejaki 

Bolz przyszedłszy do swego mieszkania w stanie p i­
janym zniszczył obu córkom swoijnt garderobę. Córki 
chcąc przeszkodzić ojcu, zaczęły go bić i w: rozna- 
miętnjeniu zabiły go na śmierć. Obie cótki areszto­
wano.

— W — M — B W M H B — W B i

O G Ł O SZ E N IE !
W sobotę 13 listopada o godzinie 5 pop. odbędzie się

na P o lm in ie  w  D ro h o b yczu

O D C Z Y T
T o w . D ra B A R A B A S Z A  o g ru ź lic y

"Wzywa się Towarzyszy i Towarzyszki by brali 
udział

Za Komitet P. P. S.

Z sali sądowej.
POCZTMISTRZYNI DEFRAUDANTKĘ.

M arja Miklaszewska, pocztuystrzyni w Mszanie 
pod Lwowem, w  chwilach potrzeby „pożyczam" so­
bie z kasy pocztowej gotówkę. Przed 'kilku tygo­
dniami zarządzono jednak kontrolę, podczas której, 
stw ierdzono brak w kasie 1.500 zi. W obec tego M ikla­
szewska została zwolniona ze służby, wczoraj zaś po 
przeprowadzonej rozprawie, skazano ją na 6 mie­
sięcy więż enia, przyczem karę tę zawieszono na 5 
lat.

KRWAWY PORACHUNEK.

Jan Chomiak, mieszkaniec Bełza, czuł n iena­
wiść do swego sąsiada Antoniego Lacha. Namówił 
przeto kolegów" swych Michała Jankowskiego i W lad, 
Nowakiewlicza, aby pobili jego przeciwnika. Dnia 15. 
sierpnia b. r. w spomniani napadli na Lacha!, przy - 
czem Jankowski nożem poranił go Jak ciężko, iż 
jelita wyszły mu na wierzch. Nowakiewicz zaś po­
bił go laską. M asakrze tej przypatrywał się Chomiak 
stojąc opodal. W czoraj l|Bo przeprowadzonej rozpra­
wie Jankowski został zasądzony na 1 rok,, zaś dwaj 
inni po ośm miesięcy więzienia.

ZWYRODNIENIE.

Jędrzej Mańko kupiec w Dobromilu, zwabiai do 
swego sklepu lgeletne dziewczynki, w wieku od 7 
do 10 lat, na których dopuszcza! się zbrodni znie­
wolenia. Onegdaj sąd w Przemyślu skazat go na pół­
to ra  roku ciężkiego więzienia.
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B re d n ie  endeckie —  O śm io le cie  n iep od ległości P olski. —  U sta w a  prasow a.

..Gazeta W arszaw ska P o ran n a"  zastąną- 
iv ta jąc się, nad  świętem niepodległości, ob- 
chodzonem dnia 11 bm. pisze:

j,W dniu 11. listopaaa 1918 r. święciła swój 
.< tryumf myśl polityczna, rozwijana przez Rom ana 

Dmowskiego, na długo przed wojną i realizow ana 
przezeń podczas wojny przez Komitet Narodowy.

Aiyśl ta  zawjerała w króikiej formule: łyjko  ̂
na gruzach państw  centralnych powstać1 może zje­
dnoczona, niepodległa Polska. Prawda tej myśli, 
k tóra pełnem światłem zabłysła dnia 11-go  listopa­
da 1918 r. nje utraciła nic na swem znaczeniu 
i dzisiaj w odniesieniu do aktualnych zagadnień 
polityki polskiej".

Ja k  z tego wynika powstanie niepodle­
głości Polski" wypada zawdzięczyć przede- 
wszystkiem p. D m ow sk iem u '. Czem jednak 
tłumaczyć należy, iż p. Dmowski i jegoi 
zwolennicy, wycierali przedv>okoic cara i 
carskich dygnitarzy?

„Myśl polityczna" p. Dmowskiego nie 
-przewidywała wiernie niepodległości Polski, 
a jak n a  tę sprawę zapatryw ał się p. D m ow ­
ski może świadczyć fakt, iż n a  długo przed 
-Wojną jeździł w ślad za Piłsudskim, gło­
szącym urbi et orbi hasła  niepodległości, 
az do Japonji. by protestować Lam przeciw 
„fantastycznej polityce" Piłsudskiego, chcąc 
tą  drogą zyskać błogonadiożność.

*
Sprawa święta niepodległości zajm ują 

się również i inne pisma.
„K urjer Polski" ;na tem at ten zauważa:

„Święto niepodległości przywieść1 musi na pa­
mięć nje tylko sam fakt historyczny: rozgrom ie­
nie i upadek wrogów Polski, zaborców, ale t a k - ;

W sprawie zastrzelenia Konstantego Ło­
mnickiego w bursie im. Kościuszki usta­
lono w śledztw je. że zdezerterowlal on dwu­
krotnie z wojska. Za pierwsza dezercją od­
cierpiał karę  sześciomiesięcznego więzienia. 
W  czasie powtórnej dezercji legitymował się i 
patrolom żandarm erji sfałszowaną legityma­
cją na obce nazwisko-.

Lcm nicki 'ukończył trzecią klasę gim na­
zjalną i w czasie uczęszczania do szkoły 
mieszkał w bursie im. Kościuszki. N astę­
pnie uczęszczał do szkoły handlowej, któ­
re j  jednak nie ukończył. Ostatecznie ojciec 
wyrzekł isię go z powódu złego prowadzenia 
się w czasie służby przy wojsku.

Jako dezerter Ł ukrywa! się w'e Lwo­
wie w! niewiadoinycli n a  razie zakam arkach  
Qz.as.ami odwiedzał swą babkę zamieszkałą 
przy ul. Potockiego L. 60. W  realności tej 
mieszka inż. Stanzel. Łom nicki podglądną­
wszy rozkład pokoju wylazł w nocy po linje 
w i n d y  n a  pierwsze piątćo, poczem wykroiw­
szy szybę w  oknie dóistał się dó 'wnętrza mie­
szkania inż. S., i  skradł tam część biżu- 
terji. Po pewnym czasje dokonał w ten spo­
sób powtórnego włamania i zabra ł rdwoł- 
V r. k tóry  pirzy zwłokach znaleziono, oraz 
resztę kosztowiioiśici. Szkoda przez niego wy­
rządzona wynosi

OKOŁO 1.000 DOLAROW. 
istnieje również podejrzenie, źe usiłował on

konferencja węglowa.
W  M inisterstwie przemysłu i handlu odbyła się 

konferencja, na której dyskutowano sprawcę kolejności 
dostaw węgla polskiego kraiom importującymi. — 
W  pierwszym rzędzie uwzględniono kolejność tych 
rynków, które mogą byc stałymi naszym i odbiorcam i. 
Takjemi zaś są przedewszystkiem kraje nadbałtyckie, 
Ausirja, W ęgry, Czechosłowacja i t. p.

Podkreślono również, że zakończenie strejku wę­
glowego w Anglji nie jest już dla nas zbyt groźne, 
gdyż węgieł polski ma już dziś tak dobrą markę, że 
może konkurować na rynkach zagranicznych z wę­
glem obcym.

że obudzić wspomnienie przejawów polskiej myśli 
politycznej z łegc okresu, kiedy ważyły się na po- 
bojowisKach losy św iata, Europy, Polski. Okazało 
się, że górę wzjęła „orjeniacja" niemniej prawdo­
podobna i najbardziej ryzykowna zarazem, orjenta'- 
cja, jeśli tego słowa w związku tym użyć wypada, 
niepodległościowa, której rzecznikiem i czynnym 
wyrazicielem był Józef Piłsudski. Przewodnią myślą 
tego poglądu było oparcie przyszłości Polski w 
zmaganiach światowych nie na poparciu tego czy 
innego m ocarstwa, lecz na wjerze w sobie, w niezni­
szczalną moc ducha polskiego, w- siłę oręża, w 
ręce polskiej".

Jak  'widzimy więc, „K urjer Polsid" za­
daje kłam głoszonym przez „Gaztetę W ar­
szawską" bredniom.

Rozmyślnie przytoczyliśmy dwa powyż­
sze glosy pism, reprezentujących interesy 
obszarników, fabrykantów , i bankierów, by 
wskazać jak  wielka niekiedy zachodzi ró ż ­
nica w obozie prawicowym w odniesieniu 
do zagadnień politycznych Polski.

*
W  związku z kagańcową ustawą p ra­

sową „Słowo Polskie" pisze:
„Chybiony dekret prasowy powinna zastąpić 

nowa ustawa prasow a, uchwalona! w drodze kon­
stytucyjnej, a przygotow ana iprzez kompetentnych1 
prawników, po wysłuchaniu przedstawicieli pow aż­
nej prasy. Taka ustawa, którabg w sposób rozu­
mny brała w obronę nje tylko władzę, ale cześć ka­
żdego obywatela, je s t.rzeczą  konieczną w naszych 
stosunkach, gdz;e dobre imię najbardziej zasłużo­
nych ludzi, staje się często pastwą zawodowych

włamać się do realności przy ul. Dwerntc-j 
kiego, gdzie go jednak spłoszono.

P rzy zwłokach L. znaleziono dwa wy­
trychy. 10 naboji do rewolweru oraz oiaz 
adres niejakiej Elzy Grządziel, k tóra  obec- 
i ie przdbywia w szpitalu.

\ \  śledztwie ustalono, że prefekL b u r ­
sy A. Niemiec, wystrzelił 9 razy, uczeń gimn. 
\Votaszek ,.,,ś |  gazy. Z trzynastu Łych strza­
łów cztei\ tylko ugodziły Łomnickiego.

Na razie pie z d o la n o i  ustalić, gdzie sprze­
dał Ł. hiżuterję skradzioną u inż. Stanzla, 
oraz ubraniu s k r a d z i o n o  na szkodę bur-  
snkćw. *

Kierownik I-go kom isarja tu  PP. kom. 
K ccarsk i przeprowadza obecnie dochodze­
nia kt uabyl skradzione ub ran ia  i biżu- 
ter.ję przez Łomnickiego. Wczoraj wieczo­
rem w czasie przesłuchania przyjaciółki za­
strzelonego Jaawigi Grządziel, zwanej Elzą, 
ustalono że otrzymywał ona różne poda­
runki <Qld Łomnickiego. Bawiąc w szpatalu, 
na t/d dziele chorób wenerycznych, zakopała 
w ogrodzie szpitalnym złotą branzoletę z 
brylantam i, oraz piet ..cionek z brylantem , 
które o trzym ała  od Łomnickiego. Okazało 
się następnie, że przedlmioty te pochodziły 
z kradzieży h a  szkodę inż. Stanzła. Wobec 
tego Grządziel została aresztowana. Dalsze 
śledztwo w toku.

Tajny kongres socjalistów włosk.
Pomimo surowych rozkazów z Rzyjmju, by za 

żadną cenę nie dopuścić do odbycia kongresu socjali­
stycznego „Partja Socjalistyczna robotników włoskich" 
(taka jest nowia nazwa socjalistycznej patrłji włoskiej 
(po rozwiązaniu przez faszystów dawnej parlji) odby­
ła w Medjoia.iie tajny ‘kongres, w którym uczestniczyło 
przeszło i00 delegatów  szczególnie z północnej części 
W łoch. Uchwalono program Ipiartji; rezolucję wypo­
wiadającą się za zjednoczeniem wszystkich sił socjali­
stycznych i rozwiązaniem zagadnienia konstytucyjnego 
Włoch w duchu republikańskim. Posianowiono prze- 

I nieść siedzibę zarządu partji z Rzymu do Medjolanu.

Pogłoski o rzekomych różnicach zdań między 
przywódcami socjalistycznymi i zaw odowym i są po­
zbawione wszelkiej podstawy. Zarówno partja jak 
związki zawodowe są bezwzględnymi wrogami rzą ­
dów faszystowskich.

Zgromadzenie poselskie
pos. tow. Hausnera w Drohobyczu

Dnia 11. b. m. w sali konsumu w Pol|mjinie odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie, na którem łow. 
poseł Hausner omówił położenie polityczne w Pol­
sce. Zgrom adzenie zagaił i przewodniczył tow. De- 
nasiewjez.

Tow. poseł Hausner pierwszą część sw ego prze­
mówienia poświęcił znaczeniu organizacji i prądom 
nurtującym wśród klasy pracującej w Europie.

Rozprawił się znakomicie z komunista(mf 
przedstawiając stan obecny w Rosji —  jako zaprzecze­
nie tego wszystkiego co mówią komuniści nasi o ta;m-- 
tejszych stosunkach. Z całego programu komunistów 

pozostałe w Rosji dyktatura nad proletarjałtem, zni­
szczenie klasy robotniczej, pozostał głód, ogromny za­
nik wszelkiej moralności i wreszcie pow rót do naj­
prymitywniejszego kapitalizmu.

Przeszedłszy do stosunków' wewnętrznych naszych 
omówił uchwały Rady naczelnej —  i zakończył, że 
o ile rząd Piłsudskiego poszedłby przeciwko demokra­
cji i parlam entaryzm owi, — to drogi rządu i PPS. 
musiałyby się rozejść.

Uchwalono wreszcie rezolucję W yrażającą peł­
ne zaufanie klubowi PPS. i specjalne podzięteowa- 
n}e tow\ posłowi Hausnerowi.

Twórca ustawy kagańcowej ma 
ustąpić.

WARSZAWA, 12. listopada. (AW). W 
kokwli zbliżonych do rządu kolportowana 
jest pogłoska, że w najbliższem czasie u- 
stąpić m a z zajmowanego stanowiska szet 
gabinetu prezydjum Rady Min., p. Grzyńow- 
ski. uważany za twórcę koncepcji ustawy 
prasofwiej.

^ fa liśc i czescy u wystąpieniu 
z koalicji

PRAGA, 11. 11. W  ostatnich dniach odbyły się tu­
taj obrady czeskich socjalnych demokratów, które zaj­
mowały się sytuacją, Wywołaną przystąpieniem ptartji 
do opozycji. Dr. M eissner wygłosił referat o obłożeniu 
politycznem, poczem jednom yślnie przyjęto rezolucję, 
że ogólno-narodow a koalicja została rozbita> przez 
parłje burżuazyjne. W ystąpienie z koalicji nie oznacza 
jednak, że partja w ogóle na przyszłość wyrzeka się 
współpracy z rządem, lecż jest ona jedynie logicznem 
następstwem tego, iż burżuazja nie jest już zdolna 
do lojalnej współpracy z socjalistami. Obecnie współ­
działanie socjalistów z burżuazją jest wykluczone, po­
nieważ socjaliści przyszli do przekonania, że nie mo­
gą w tym składzje odpowiednio bronić interesów kla­
sy robotniczej.

Przyczyny obecnego ocieplenia.
Po kilku dniach przedwczesnej zimy w ostatniej 

dekadzie października, nastąpiło nagłe, a silne ocie­
plenie. Tem peratura przekroczyła 20 stopni C. już 
w dniu ostatnim października w znacznej części Polski 
właśnje tam, gdzie przed ipiaru dniami rozpościerała się 
szata śnieżna, a wgęc na wyżynach i podgórzu .po­
łudniowej części kraju. Cały pierwszy tydzień listo­
pada był nadmiernie ciepły, nieco chmurny i jmlglisty: 
jednak zdarzały się i dni bardzo słoneczne.

Ten icharakter pogody, spowodowany przez ciepłe 
a suche prądy południowe, wjejące od wyżu Darome- 
trycznego z nad morza Czarnego i Kaspijskiego ku 
niżom barometry,cznylm,, przeciągającym  przez Europę 
północną wskutek ustalenia się wyżej wspomnianego 
układu ciśnień trw a do chwili obecnej. W zmagany 
jest on przez promieniowanie słońca w dniu o niebie 
dość pogodnem, podczas gdy nocą znaczna mglistość 
powietrza, tamując wypromieniowywanie, nie dozw ala 
na silniejszy spadek tem peratury.

E  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ! Ostrzega s;ę przed przyjm owa­

niem pracy odłewaczy w firmie „AjaKs", gdyż robo­
tnicy w tej firmie stoją w walce.

paszkwilantów i oszczerców."

Śledztwo w  sprawie postrzelenia włamywacza.



6 „D ZIEN N IK  LUDOWY' Kr. 266

Wyciągają ręce po spadek.
Dekret prasowy wywołał w .całej Pol­

sce duże poruszenie. H is to rja  zanotuje gło­
sy p ro te s tu jS e  i oceni -szczerość wypowie­
dzeń się ludzi i stronnictw1. Na razie istnie­
je jednomyślność w d o  te pieniu i szezerem 
.osądzaniu dekretu, k tó ry  wyrobi Polsce za 
g ran icą  jak najfatalniejszą opinję. V/ tym 
jecilnogłosie p rasy  i opinj polskiej z p o ­
r o d u  'wyda ni a prasy ,w ręce1 administracyj­
nej stnnowali są pewne subtelne, bardzo 
clu!(rakterystyczne jego oidciienia. „Warsza- 
■w tanka11 ocenia dekret znacznie łagodniej 
od endeckiej „Gazety warszawskiej poran­
n e j '1. „Rzeczpospolita11 jest daleka od fu- 
rji. k tó rą  wieje jej b ra tn i „Glos Narojdń". 
Te pisma protestują, ale więcej chodzi im 
« dokuczenie rządoiwi, aniżeli o sam fakt 
krępowania Wolności słowa. Pomiędzy w ier­
szami czyta się o nadziei, ze ten niedosko­
nały dekret, godzący dzisiaj swojem ostrzem 
i w prasę prawicową i lewicojwą zostanie 
popraw iom  Dla nich zm iana polegać musi 
na  tern. ażeby kaganiec dławił tylko wolną, 
niezależną, radykalną  i socjalistyczną opi-
n j ę

Naplisalo o tern szczerze i otwarcie „Sło­
wo polskie11. »

Z dużą .satysfakcją podkreśla lwowski 
gadzin owiec że dekret prasowy rządu Pił­
sudskiego, przypom ina krępowanie 'p ra sy  
ignmcnd łykami, plecionenii rękam i wło­
skich faszystów i bolszewików. W tej dy ­
ktatorskiej metodzie kryć się m a lekarstwo 
na ..chorobę1', k tó ra  niepokoi reakcję ca­
łego świata od 8 lat. N a Wiol*ość i demo- 
kraicję.

Ten .system — zdaniem odsądzonych od 
kory tka  rządowego chjenistów1 — jest zły 
i niepotrzebny w ręku  ministrów1 P iłsud­
skiego, doskonale jednak spełni sWoje za­
danie W rządzie, oddanym pod1 komendę 
Chjeuo-Piasta, Chjeno-Piast nie traci n a ­
dziei. żc dojdzie jeszcze dlo władzy._ Z ra d o ­
ścią od dziedziczy wszystkie środki z naj­
bardziej reakcyjnego arsenału, dostarczone 
m u przez łudzi z obozu sanacji moralnej. 
Czy i te horoskopy nie otworzą oczu lu­
dziom. którzy steru ją  Uaszą nawą państwo­
wą prosto ku rozDiciu ?

„Syn człowieczy nie miał m.ej sca gdzieby
głowę skłonił...”

Ale Papież jada na złoconej zastawie.
Kościół katolicki zatracił da" ne cccliy pierw o­

tnej gminy chrześcijańskiej, w której panowało ubó­
stwo, skromność1 i umiłowanie bliźnich. Pod irnjurami 
wyniosłych bazylik i kościołów umierają często bie­
dni, zgłodniali ludzie. Ich jęk nie wzrusza jednak o- 
pasłych włodarzy kościoła, którzy przemoczeni rzu- 
cariem gromów na „bezbożników" spieszą na tłu­
sta i idobrze zakrapiane' obiady. Księża narzek&jją na 
szerzącą się bezbożność1 are nie zadąją sobie tru­
du, ażeby poszukać prawdziwych winowajców ozię­
bienia się opinji publicznej w stosunku do zagadnień 
religijnych.

A tymczasem w dobie powszechnego czytelnic­
twa, jak długo jeszcze kaganiec prasowy nie zdła­
wił dziennikarstwa, ze szpalt prasy płyną pouczają­
ce informacje. Prawda nje da się ukryć1 pod korcem i 
woła głośno - naweł z zadrukowanych kart dzienni­
ków reakcyjnych i klerykalnych W  bogobojnej, en­
deckiej „Gazecie warszawskiej porannej * pojawił się 
w nrze 304 artykuł pod ty t.: Ślub siostrzenicy papie­
ża w W atykanie.

Oto dosłowne ustępy z tej radosnej dla dewotek 
informacji: „Kaplica watykańska była! skromnie (!)
przyozdobiona. Jedynie ściany obito czerwonym ada­
maszkiem a krzesła przykryto kosztownejmi (!) 
niaterjarni. Na środku kaplicy stal świecznik z bron- 
zu, bogato złocony (!) piękne, bogate (!) fotele przy­
gotow ano T a  młodej pąrfy i ^apieza.".

„Panna mrodia jmiała białą suknię z crepe rótnsiiie, 
z  długim trenem, który niosły dwie siostrzenice n a rze ­
czonego. Rękawy sukni były długie, kołnierz z grono­
stajów" 7p

„Po zakończeniu ceremonji udał się Papież do 
sah tronow ej a  za tym tuż państw o miojdzli i Igoście. Tu 
podano śniadanie. Powszechny podziw budziła p rze­
śliczna złota Tl) filiżanka, z której Papież pił her­
batę. Stół nakryty był piękną zastaw ą złoconą (!) 
będącą niegdyś własnością Napoleona. Kwiaty zdo­
biące stół ,!) umieszczone były w kosztownych w a­
zonach".

„Papież ofiarował swojej siostrzenicy jako po­
darunek ślubny trzy cenne (!) ' pierścionki i kolję 
wspaniałych (!) pereł".

Tak oto w' siedzibie głowy kościoła przestrze­
ga się słów Chrystusa, który uczniom nie pozwalał 
posiadać „anj tajstry, ani dwu sukien, ani ledski"... a 
bogaczom mówił, że prędzej wielbłąd przeciśnie się 
przez ucho igielne, aniżeli oni wejdą do królestwa 
bożego.

Ale co tam słowa Chrystusa! Klerykami dewo- 
ciarze i dewotki mogą zdychać z głodu i z nędzy. 
Niechaj się jednak cieszą tern, że papież jada na 
prawdziwej chińskiej porcelanie. Niechaj zbierają 
■wdowie 'grosze i niech niosą je do kościelnych skar­
bon dla proboszczów i dla ojca św. ...na św ię­
topietrze.
B K H H H H n H B B H n a n n H H B

Protest Centr. Kem. Związków, 
Zawodowych

Prezydjurn Komisji Centralnej Związków Zaw o­
dowych w Polsce, dowiedziawszy się, z komunikatu 
PAT, ogłoszonego w stołecznej prasie z  djiia 7. li­
stopada 1926 r. o m ianow aniu na przewodniczącego 
komisji opinjodawczej przy Panu Prezesie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów- znanego dyrektora 
Lewiatana posła Andrzeja W ierzbickiego, członka Zw. 
Ludowo- Narodowego w sejmie, zaś na sekretarza 
tejże komisji niemniej znanego w „kołach gospodar­
czych" dra Edwarda Rosegc, niedawno redaktora or- 
ganu Lewiatana „Przeglądu Gospodarczego" -— u- 
chwa'a stanowczy protest przeciwko tej nominacji.

Mianowanie na stanowisko głównych doraacow ' 
M gospodarczych osób znanych ze swej zaciekłej wal- 
fA z projektam i i realizacją ankiety o kosztach produk­
cji oraz z usta\ odawslwem socjainem przefmysłow- 
ców —  robotnicze klasowe związki zaw odowe z naj- 
wyższem zdumieniem' i oburzeniem uznać m uszą za 
akt wyraźnego oddania się rządu, jeśli chodzi o je­
go działalność gospodarczą pod kuratelę kapitalisty­
cznego „Centralnego Związku  Polskiego Przemysłu ,• 
Górnictwa, Handlju- i Finansów",

fcegp już nie wolno w Turcji, to wolno w Polsce...
Z n a m ie n n y  w y ro k  sądu apelacyjnego w  W a rsza w ie ,

tr-fUł*1 w c
Śliwiński i Ignacy Ettinger odwołali się do sądu 
apelacyjnego, powołując się na art. 80 ustawy eme­
rytalnej z r. 1924, która przewiduje wypadek udzie­
lenia wdowiego w sparcia dwum lub kilku żonom u- 
rzędnika państw owego Wyznania mahometariskiego. — 
Ponieważ zaś zasadą prawa kanonicznego mahometań­
skiego jest możność posiadania kilku żon, nie po­
pełnili więc podsądni żadnego przestępstw a.

Sąd apelacyjny pod 'ptrzewodniotwem wiceprezesa 
poglądy obrońców- uwzględnił i uniewinnił w szyst­
kich oskarżonych.

Njeiaki par Eisenbraun przeszedłszy na wyznanie 
ewangelickie, zawarł ślub w  kościeje ewangejickim ze 
swoją umiłowaną.

Gdy atoli to małżeństwo sobie uprzykrzył, po­
stanowił zerwać pęta w sposób sprytny i dowcipny, 
by następuje zawrzeć powtórny ślub małżeński z p. 
Kaliską, również ewangeliczką.

W celu pokonania trudności w uzyskaniu roz­
wodu z pierwszą żoną p. Eisenbraun w raz z p. Ka­
liską udał się do Turczyna, mułły w W arszaw ie Cha- 
fizowa, który udzielił mu najpierw rozw odu z pierw ­
szą żoną, a zaraz następnego dnia dal ślub z p. 
Kaliską.

Za ten szybki przebieg zmian stanu cywilnego 
p. E. 'pociągnięto do odpowiedzialności karnej całą 
trójkę: nmłłę Chafizowa, Eisenbrauna oraz Kaliską. 
Sąd okręgowy skazał za bigamję i współdziałanie 
przy jej uskutecznieniu: mułłę —  na 8 miesięcy wię­
zienia, Eisenbrauna —  na 6 miesięcy oraz Kaliską nd 
3 miesiące więzienia.

Od tego wyroku obrońcy oskarżonych adwokaci:

KONTROLA MILITARNA NAD NIEAtCAMI NIE BĘ­
DZIE ZNIESIONA.

PARYŻ. 11. listopada. „Agencja Hayas" de­
mentuje pogłoskę, jakoby kontrola militarna nad Niejmj- 
cami miała być wkrótce zniesiona. Niemcy muszą 
wpierw wypełnić żądania, dotyczącego ich rozbro­
jenia.

Słuszne zarządzenie.
-  - = -

Sprawność służbowa biura karłow ego Dyrekcji' 
koleji we Lwowje przejawiła się przy sposobności wy-- 
dania przez Dyrekcję okólnika o prolongacie dowodów 
tożsamości osoby i biletów żywnościowych na rok 
1927.

W spomniany okólnik idzie jeszcze dalej, ani­
żeli dawniej, na rękę pracownikom w kierunku uzy­
skania owiej prolongaty. Zarząd bowiem przedłożenie" 
powyższych dokumentów- przez wszystkie mniejsze u- 
rzędy stacyjne na przestrzeni do odpowiednich stacyj 
większych, * których delegat biura kartowego na do­
kładnie oznaczonym dniu uskuteczni prolongatę odrazu- 
dla całego danego odcinka.

W  rzeczonym okólnjku Dyrekcja kolei (wydział' 
IV) zwraca się równocześnie z gorącym apeiem do 
naczelników służbowych, aby zechcieli zachęcić w sto- 
sowlnej formie (bez żadnego przymusu) pracowników 
do składania dobrowolnych datków, a to w  mfhimalnej' 
wysokości 10 groszy od każdego dowodu tożsamości 
osoby, Wzgl. biletu żywnościowego, przedstawionego 
do prolongaty, w celu zasilenia tym sposobem fundu­
szów" kolonii wakacyjnych z Tuchli oraz funduszów 
Komitetu doży- jania najbiedniejszej dziatw y. Sumę ze-' 
branych kwot i sposób ich rozdziału na wymienione" 
cele Dyrekcja poda okólnikiem do wiadomości per­
sonelu.

ĴCa marginesie.
Trzeba zmienić program i nazwę.

• T

Mamy w Polsce stronnictwa, których nazwy tyle 
mają wspólnego z 1 ich programem;, ile szyldy nie­
których sklepików z zawartością tow arow ą.

W chodzisz do sklepiku, który wywiesił szumny 
naipis: „szwarc, mjdło i powidło" i ani jednego 
z reklamowanych tow arów  nie dostaniesz. Albo zw abi 
cię napis: „Dobrem wódkiem pod kogutkiem ", a tym ­
czasem nie dadzą ci nietylko „dobrem", ale żadne, 
„wódkiem", bo sklep dawno znijenił i pana i to w a r r 
a tylko szyld pozostał.

1 Taksamo z niektóremj stronnictwapi|i. „Narodo­
wa demokracja" w organach swoich (jak ostatnio „Sło­
wo Polskie) wydała wojnę idei demokratycznej, która- 
„dawno 's ię  przeżyła". „Chrześcijańska dem okracja‘y  
której organem jest „Glos Narodu", brednie wypisuje 
na temat końca „demoMberalizjmu" itd.

Panowie! Zmieńcie nazwy waszych stronnictw. 
Bo stronnictwa wasze są jako owe sklepiki, które re­
klamują na szyldach towar, jakiego na sklaidzie nie 
posiadają.

HISZPANjA WYDAŁA ZRKĄZ  WYW OZU WĘGLĄ.
MADRYT. 11. listopada. Rząd hiszpański wydał 

rozporządzenie, mocą którego wszelki wywóz w ę­
gla zagranicę jest wzbroniony. Rozporządzenie to nie 
dotyczy jednak ' zamówień przedtem dokonanych.

30- PROCENTOWA PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW' 
W  AMERYCE.

NOWY JORK. 11. listopada. Na podstawie per­
traktacji zarządów  kopalń i górników zarobki tych 
ostatnich podwyższone zostaną wkrótce o 30 pre*
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Świadectwo naszej nędzy.
N aw ołują do oszczędności ale statystyka 

wykazuje, iż oszczędz,ać wt Polsce właści­
wie uiki nie może z w yjątkiem  iiie\0ielkicj 
ilości magnatów ziemskich i przemysłor- 
wycli. którzy napewne nie w  Polsce lokują 
swe kąpitały.

Statystyka podaje ciekar’ e dalie co do 
przyrmkeżności zawodowej osób, k tóre w ro ­
ku ' ubiegłym złożyły swe oszczędliOiśc w 
Pocztowej Kasie Oszczędnościowej. Otóż 
poza grupą posiadaczy książeczek oszczęd­
ności owych. ..której zawód nie był ustalony 
i która" stanowi 23.1 proic. w śród Wszyst­
kich posiadaczy tych książeczek, — "pierw­
sze miejsce za jm ują  urzędnicy i wójskowi, 
stanowiąc 18.9 proc., następnie rzemieślni­
cy i robotnicy (14.6 proic.), wolne zawody 
(13 proc.), młodzież szkolna i dzieci (12.3 
proc.), pracow nicy biurowi, handlowi itp. 
5.4 proc.), handlowcy i drobili ktipicjy (3.4

Szaleniec czy sabotażysta?
Stolarska firma Feder we Lwowie przy ul. Szpi­

talnej, zgłosiła w1 naszem biurze pracę dla jednego 
robotniKa.

W ysłanemu wyrażono następujące życzenie p. Fe-
d e ra :

Z powodu nadmiernych podatków majątkowych 
i innych firma żąda od przybyłego pracy od godz. 
7 rano do 6 wieczór, wyraźnie 11 godzin dziennie. Go­
dzinowe wynagrodzenie, jak firma uzna za stosowne.

U p. Federa robotnicy od dłuższego czasu p ra­
cują 10 godz. Zapytujemy przeto kompetentne władze, 
czy p. Feder jest wyłączony od ustawy o 8-godzinnym 
-dniu p racy0

Czas, by po 8-letniein istnieniu Państwa Polskie­
go przes*rzegano ’ ustaw i karano tych, którzy drwią 
sobie z przepisów. Panem Federem zajimiemy się nie­
bawem obszerniej.

oroc.). służba domowa (3.1 proc.), ro lni­
cy (3 proc.), i t. d.

Urzędnicy i wojskowi posiadali w P. 
K. O. n a  1-go stycznia r. b. 1 452.285" zł., 
rzemieślnicy i robotnicy 1^567.387 zł., wol­
ne  zawody 2,314.316 zł., młodzież szkofna 
i dzieci 341.153 zł., pracownicy biurowi, 
handlowi i t. p. 816.255 zł.

'Naogól oszczędności te m ożna nazwać 
,,groszem wdowim" jwi stosunku do tego, co 
mogą oszczędzać inne kraje, jak  Ameryka, 
F rancja . Angija ód.

I tak n a  jedną książeczkę przypadało w 
grupie młodzieży 34 zł., W grupie urzędni­
ków i wojskowych 94 zł., pracownikótw' 
biurowych 169 zł., rzemieślników i robot- 

handiowoóW i drobnych 
wolnych zajwodów 218 zł., 
i t. d.

ników 132 zł., 
kupców 185 zł. 
rolników 42 zł.

Insfyfuł badania Koniunktury gnspod.
W  najDliższych tygodniach powstaje w W arsza­

wce Instytut Badania Konjunktury Gospodarczej.
Będzje on pod względem adiniiństracyjiiy(mt zw ią­

zany z Głównym Urzędem Statysiyczny[m) Na czele 
Insiytutu stanie kierownik i Rada, w skład której wej­
dą przedstawiciele ministerstw, instytucji gospodar­
czych, banków państwowych, organizacyj gospodar­
czych oraz przedstawiciele nauki.

Instytut ten, którego zadaniem będzie badanie 
kor.junktur gospodarczych, ma być prowadzony na 
wzór podobnego Instytutu przy Uniwersytecie Harward 
w Cambridge pod Bostonem i Instytutu „fur Kon­
iunktur Forschung“ w Berlinie.

Instytut W arszawski będzie wydawał specjalne 
czasopismo poświęcone powyższym zagadnieniom , za­
mierza również przygotować szereg specjalnych wy­
dawnictw.

Zjazd wojewódzki teatrów i orkiestr
włościańskich,

W  niedzielę, dnia 14. listopada br. zwołuje Zwią­
zek Teatrów- i Chórów Ludowych we Uwowie zjazd 
swoich organizacyj teatralno-m uzycznych z w ojewódz­
tw a lwowskiego oraz pow iatów : biodzkiego, kamio- 
neckiego, przemyślariskiego i radziechowskiego, ce­
lem przeprow adzenia organizacji wojewódzkiego Z rze­
szenia Teatrów i Chórów Ludowych. Przy tej spo­
sobności praguje Związek uczcić 50 rocznicę zgonu 
Aleksandra Freury. O godz. 9-tej udadzą sję uczestni­
cy zjazdu pochodem pod pómnik Al. Fredry, gdzie 
nastąpi złożenie wieńców od poszczególnych w łościań­
skich organizacji, następnie o • godz. 11-tej rozpoczną 
się obrady w sali Tow. Rolniczego przy ul. Koper­
nika ;20. >Po zagajeniu zjazdu przez Prezydjutn Związku, 
wrygłoszą referaty pp. prof. Eugenjusz Kucharski (o 
teatrze), prof. Czesław Krzyżanowski (o sztuce scenicz­
nej), kpt. Rajmund Pragłowski (o chórach i orkie­
strach ludowych), sekretarz Adam Piąiek (o zadaniach 
woj. Zrzeszenia), Kazimierz Majka (o pracy w Tea­
trach i Chórach Włość.). Po referatach przeprowadzi 
się wybór Zarządu W ojew. Zrzeszenia Teatrów  i 
Chórów Ludowych. Zjazd zakończy dyskusja.

Zarząd Główny Związku zaprasza wszystkie oso­
by, interesujące sim kulturą ludową do wzięcia udziału 
w źjeździe.

Ankieta o wydajności pracy ronotn.
Główny Urząd Slatystyczny wyda w najuliższyin 

czasie wyniki ankiety o wydajności pracy robotników. 
W ydawnictwo to, poprzedzone wstępem, będzie za ­
wierało około 200 odpowiedzi nadesłanych ze strony 
organizacji przemysłowców i robotników i Zarządów  
przedsiębiorstw, w- spraw ie stosunku wydajności pra­
cy do czasów- przedwojennych oraz w sprawie zmian 
zaszłych w latach ostatnich.

W  ankiecie poruszono także kwestję jak wpływa 
wojna na wydajność pracy, skrócenie czasu ipracy itp. 
W  odcowjedziach zaznaczyła się wielka rozbieżność 
zdań, szczególnie pośród przemysłowców i robotni­
ków. Zarówno jednak jedni, jak i drudzy podkreślają 
w zrost wydajności pracy robotnika.

 m   • m  i J B 9 B a s ------ :T—ij,----..- i yij-.

POLSKI BONK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE
Z a p m i e  do wykonania prawa poboru ^subskrypcji nbeji.

Na zasadzie uchwały XIV Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy 
z dnia 1 września 1926 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 5 listopada 1926 w sprawie zmian w wvsokości ka 
pitału zakładowego i zmiany statutu Sp. Akc. p. n. »Polski Bank Przemysłowy 
S. A. we Lwowie* ogłoszonem w MONITORZE POLSKIM z dnia 9 listopada 1926 
r. Nr. 258 poz. 263 w brzmieniu następując: m :

Na zasadzie art. 1 ustawy z dnia £9 kwietnia 1919 r. o zatwierdzeniu 
i zmianie statutów spółek akcyjnych oraz punktu 2 § 15 rozpor ądzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 1924 r. o bilansowaniu w złotych kapitałów 
własnych przedsiębiorstw, obowiązanych do prowadzenia ksiąg handlowych, ze 
zwalamy niniejszem Spółce Akcyjnej p. n. »Polski Bank Przemysłowy Spółka 
Akcyjna we Lwow.

Na podwyższenie kapitału zakładowego w kwocie zł. 5.800.000—, o zł. 
4.200.000— czyti do wysokości zł 6 030 0 00—, w drodze wypuszczenia nowej 
emisji na warunkach następujących :

1. Kapitał zakładowy Spółki zł. 1 800 0C0 podwyższa się o zł 4.210 000 czyli 
do zł. 6.000.000 — przez wydanie 42 000 sztuk akcyj emisji po zł. 100 — 
nominalnej wartości każda.

2. Kurs emisyjny określa się na zł. 100 za akcję
3. Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji przysługuje właścicielom 

akcyj dawnych emisji w stosunku do ilości posiadanych akcyj t po 
7 akcyj nowej emisji na każde 3 akcje zwaloryzowane zło owe.

4. Dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów (p. 3) w int n 
być określony termin conajmniej 45-cio dniowy od dnia ogłoszenia sub 
skrypcji na akcje nowej emisji w Monitorze Polskim.

5. Repartycji tych akcyj na które dotychczasowi akcjonarjusze z tylułu posia 
dania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą dokona Zarząd według swego 
uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 
emisyjnej (p. 2). . . . .

6. Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje nowej emisji 
zostaną zrównane z dawnemi w chwilą wpisania po podwyższenia kapitału 
zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od 
dnia 1 stycznia 1927.

7. Całkowita wpłata kapitału zakładowi go oraz zapasowego winna być usku­
teczniona w ciągu 2 miesięcy od dnia wydania niniejszego postanowienia.

S. Wniesienie do rejestru handlowego winno nastąoić w ciągu 2 l/» miesięcy 
od dnia wydania niniejszego postanowienia.

9. W ogłoszeniach o subskrybeji winny być podane w całości warunki pod­
wyższenia kapitału zakładowego, ustalone w niniejszym Postanowieniu.

z czego 
na opłaty skarbowe

Rada Polskiego Banku Przemysłow-go rozpisuje z dniem dzisiejszym sub­
skrypcją powyższych 42 000 sztuk nowych akcyj po zł. 100 wartości imiennej 
na okaziciela opiewających, cna warunkach następujących :

a) Pierwszeństwo do nabycia nowej emisji przysługuje właścicielom akcyj 
dawnych emisji, w stosunku do ilości posiadanych akcyj tj. po 7 akcyj nowei 
emisji na każde 3 akcje zwaloryzowane złotowe, czyli prawo poboru 7 akcyj 
nowych przypada na 1500 sztuk akcyj markowych niezredukowanycb, względnie 
je na akcja nowa wartości imienni j zł. 100— na 215 sztuk akcyj markowych 
niezredukowauych. 1

b) Kura emisyjny określa się tak dla wykonujących prawo poboru jak i dla 
wolnej subskrypcji: na zł 103 50 za każdą akcję opiewajaca na zł. 100 
zł. 100-— przeinacza się na kapitał akcyjny zaś zł. 3 60 
i koszta związane z emisją.

c) Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom akcje nowej emisji 
zos aną zrównane z dawnemi z chwilą wpisania podwyższanie kapitału zakłado 
wego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1 sty­cznia 1927. j v ■» j i

d) Prawo poboru jakoteź zgłoszenia wolnej subskrypcji akcyj nieobjętych 
z tytułu prawa poboru zgłoszone i wykonane być muszą w przeciągu 45 diii od 
ogłoszenia niniejszfgo zaproszenia w MONITORZE POLSKIM tj. najpóźniej do dnia 
28 grudnia 1926

e)Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie 
ze zgłoszeniem subskrypcji swoje akcje celem uwidocznienia na nich wykonania 
prawa poboru

f) Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i wolnej sub krypcji należy uiścić 
cenę emisyjną w gotówce.

g) Repartycji tych akcyj, na które dotychczas akcjonarjusze z tvtułu posia­
dania prawa pierwszeństwa się nię zapiszą dokona Zarząd Polskiego Banku Prze­
mysłowego według swego uznania w ciągu 14 dni po upływie terminu określonego 
w ustępie d) i Ok16®1' icl1 kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny, 
emisyjnej (p. r) Subskrybentom akcyj z wolnej subskrypcji, którym akcje nie zo- 
staną ,przydzn lone, złozone na cel tej subskrypcji kwotv zwrócone beda niezwło­
cznie wraz z 6°/0 odsetki.

h; Zgłoś cnia subskrypcyjne przyjmuje P olsk i Banie P rzem y sło w y  
w e  L w ow ie i jego oddziały w Borysławiu, Drohobyczu, Gdańsku Krakowie 
Krośnie, Łouzi. btryju i Warszawie, oraz Credit Ge era! d e s  P etro lee’ 
w  Paryżu, 89 Bd. Haussmann i S o d ć te  F inzneiere d e  P aris 1 rue 
laitbout tudzież N ied ero słerreieh isch a  K asom p te G ese llsc lm ft  
w  W iedniu , I. Am Hof 2.
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jKoumnikaty.
X HERBATKA FAMILIJNĄ. Staraniem Z w. Zaw. 

Pracowników Umysłowych Przemysłu Naftowego odbę­
dzie się w sobotę, dnia 13. listopada br. o godz. 8 
wiecz. wieilka herbatka tamilijna, połączona z dałn- 
cingiem i loierją fantową w kaw iarni ,,Louvre‘‘ (da­
wniej „Reuaissance"). W  program ie liczne niespodzian­
ki: orkiestry, jazzband, konkurs piękności tańca.

Czysty dochód przeznaczony na fundusz bezro­
botnych urzędników7 naftowych. W stęp wolny.

X VI. POSIEDZENIE KOMISJI PLANÓWi I NAU­
CZANIA HISTCRJt Oddziału Lwowskiego Związku Z a­
wodowego Nauczycieli Polskich Szkół Średnich, odbę­
dzie się dnia 15. listopada (poniedziałek) 1926 r. 
w sali V. B. gimn. I. im. Mv Kopernika we Lwowie, 
ul. Kubali, o godz. 7.30 wieczorem. Na porządku 
dziennym wspomnienie o ś. p. St. Sobińśki;tn oraz 
referaty kol. Dr. St. Buzatha i St. Bełzowskiego p. t. 
„Spraw a real.zacii egzaminu dojrzałości w zakresie 
historji i nauki o Polsce współczesnej w r. szk. 
1926/7“ .

X ZARZĄD „CHORU ROBOTNICZEGO" zaw iada­
mia swoich członków, że po odnowieniu sali w  Sto­
warzyszeniu „Zgody" próby rozpoczynają się nadal 
od piątku 12. b. m. o godz. 7. wlecz.

Sekretarjat Chóru przyjmuje wpisy nowych człon­
ków każdego piątku i środy od godz. 7 —  9
wieczór.

X ODWOŁANIE WYKŁADU. Zapowiedziane na 
14. i 15. b m. wykłady szefa sztabu O. K. VI. płk. szt. 
gen .Koca (z serji Powszechnych wykładów uniw er­
syteckich i ipolitechnicznycn) zostały odwołane i od­
będą się 28 b. m. na temat „W ojna nowoczesna wojną 
narodow ą" i 2 grudnia na temat „Powstanie armji 
polskiej".

X ZWIĄZEK AKAD. MŁODZIEŻY ZJEDNOCZE­
NIOWEJ zawiadamia, że doroczne W alne Zgrom a­
dzenie odbędzje się w niedzielę, dnia 14. b. m. o godz. 
15-tej w sali Pol. Domu Akad. fundacji J. i L. Her­
manów' przy ul. Królewskiej 1. 7. Obecność członków 
obowiązkowa.

E  wijdau?nictw.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 45 zawiera.- 

Życie J. A. Rimbaud‘a —  Z. Klingslanda, W ywiad ).- 
Iwaszkiewicza z redaktorem ..Europaische Revue“ Ka­
rolem de Rohanem, Matuszewski a jtniy —  Eieutera, 
recenzje o nowej powieści Goetla, o pam iętnikach W ła­
dysława Mickjewicza, o powieści Stevensona, recenzje 
teatralne Słonimskiego. Nagroda państwowa dla) lite­
ratów . Polska zagranicą, Korespondencje, Notatki itd.

MIESIĘCZNIK „KULTURA", poświęcony życiu 
kulturalnemu, społecznemu i pioiitycznejmu. Treść1 Nr,- 
11-tego za miesiąc listopad 1926: P. Tyczyna: W iati 
z Ukrainy. —  Hr. Szumływyj: W iatr z Ukrainy. Re­
wolucja październikowa. —  Cetkin K.: „M oralność (pro­
letariacka i zagadnienia seksualne. —  O. Stefanow- 
slki: Na bezdrożach oportunizmu ukraińskiego. —  Stec­
ki: Burza wl Anglji. Z życia Zachodu. —  Tychon: J.- 
Kruk-M azepinice: Głupie dzieci. —  W . O.: Kurs geo- 
grafji ekon. —  Redaktor i wydawca: Stefan Rudyk, 
Redakcja i Adm.: Lwów, ul. Ossolińskich 10 II. p

Goście bardzo mile widziani.

1 Za w iersz, m ilm . 1 szpaltow y zwykle za tekstem  
| Zł. —‘12. N adesłane Zł. — '36, w tekście Zł — '60.

ss&ss
bwhk 0 G Ł 0 8 Z E N !  A . e& r?

Na 1-ej s tr Zł — 70 D robne ogł. za  słowo Zł. — '10 1 
K om unikaty  Zł. '48, zam iejscow e o 25°/o drożej.

PO  ; ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI LOKALU I WPROWADZENIU
OTWORZYŁAM JUŻ

INNOWACYJ

KŁAD WĘDL1M, DELIKATESÓW  I POKOI DO ŚNIADAŃ
'Towary ~z pierwszorzędnych źródeł krajo- I B U F E T  BOGATO Z A O PA T R Z O N Y  I Śniadania przewyborne. Czystość wzorowa- 

wyoh i zagranicznych. |  W  ZIM N E I  G ORĄ CE P R Z E K Ą S K I. | — Ceny niskie. —

Lwów, Akademicka O ZOFJA TELICZEK

I

CELEM FABRYKOWANIA i dalszego opatentowania, po­
żyteczny i bezkonkurencyjny przyrząd dla Instalatorów 

poszukiwany jest właściciel wielkiej stolarni lub fabrykant 
wyrobów metalowych jako wspólnik. Zgłoszenia; Adolf 
Dresdr.er elektrotechnik, Lwów, ul. Słowackiego 14.

PŁASZCZE
Suknie, Trykotaże, Bielizna cienka i Jaegerowska, 
Parasolki, Pończochy, Rękawiczki, Reformy, Ręcz 

niki poleca najtaniej

magazyn konfekcji B A T O R E G O  6
P.T. Urzędnikom, nauczycielkom i wojskowym : naczny opust.

S to w a rzys ze n ie  p o życzk o w e
„W Z A JE M N A  P O M O C 1 w  Skałacie

Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, wzywa niniejszem 
wszystkich swoich wierzycieli, aby zgłosili swe roszczenia 
na ,ęce podpisanych likwidatorów do roku od dnia dzisiej­
szego.

Skalat dnia 6 listopada 1926.
Bernard T cn n en b au m  M anuel T en n en b am .

Właściciele automobili I s z o f e r z y ! ! !
Stow. przem. wł. dor. autom, wraz ze Związkiem Szo­

ferów zwołuje na dzień 14, listopada 1926 na godziną 8 30 
rano do małej i wielkiej sali Izby Rzemieślniczej (ul. Koś­
cielna 8) we Lwowie

Nadzwjczajne W a ln e  Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

Odczytanie protokołu z ostatniego waln. zgromadzenia 
Obrady nad projektem regulaminu dla wł. dorożek 

i szoferów przedłożonym przez Dyrekcję Policji. 
Wnioski.
razie braku komaletu, początek o godzinie 9 30. Ze 

względu na ważność i pilność sprawy uprasza się o liczne 
przybycie.

Zarząd Zw iązku. W ydział S to w . w l dor.

1.
2.

3.
W

Ingerujcie w Dziennik Ludowym.

Igs. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
ŁUGOWA

I m /d w ,  S z a j n o c h y  Z

Inserufcie

w „DZIENNIKU

LUDOWYMu

KSIĄŻKI
SZKOLNE

POLECA

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

L w t i iu ,  S z a j n o c h y  Z

podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego pobytu we Francji w charakterze emigrantów zarobkują­
cych złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach Banku 
dla Handlu i Przemysłu w W arszawie i W arszawskiego Banku 
Zjednoczonego, a którzy obecnie przebywają w Polsce, że likwi­
dację ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza w  sw o im  
za k ła d z ie  C e n tra ln ym  w  W a rsza w ie , p rz y  ulicy 

K ró le w sk ie j I. 5.

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie, i przedkładać 
względnie przesyłać następujące dokum enty:

1. Dowód osobisty wystawiony przez władze polskie.
2. Dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie we 

Francji jak nprz. dawny paszport zagraniczny opatrzony wizą Urzędu Emi­
gracyjnego lub kartę identyczności wystawioną przez władze francuskie.

3. Książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez jeden z fran­
cuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie lub Warszaw­
skiego Banku Zjednoczonego.

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podać swój dokładny
adres.

Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu dokumen­
tów mogą być także uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Gospodarstwa K rajow ego: w  B ia łe j, B ia łym sto k u , 
B yd g o szc zy , C ie szyn ie , D roho byczu , Katowicach, 
K o ło m yji, K ra ko w ie , Lublin ie , Lw o w ie, Ł o d zi, O ś w ię ­
cim iu, P ozn a n iu , P rze m yślu , R ów nem , S ta n is ła ­
w o w ie , T a rn o w ie , W iln ie  i Ż yw cu .

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa 
z dniem 15 stycznia 1927 roku.

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających obecnie 
jako emigranci zarobkujący we Francji przeprowadza równocześnie 
B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w ych , O d d z ia ł w  P a­
ryża , 82, rue  S a in t L a za re .

Zastępca naczeln. redakt. i red. ndpow. BK.OJNISłJAW SKAL&cŁ r- Druk. Uud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 490


